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Protokół nr X/07
z obrad X Sesji Rady Powiatu w Częstochowie 
odbytej w dniu 26 lipca 2007 roku w  sali konferencyjnej Starostwa Powiatowego przy ul. Jana III Sobieskiego 9

w Częstochowie

Ad. 1.

Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski o godz. 16.00 otworzył obrady X Sesji Rady Powiatu witając radnych i gości. Poinformował, że zwołanie sesji w trybie nadzwyczajnym wiąże się z wydarzeniami  z dnia 20 lipca br. spowodowanymi  trąbą powietrzną i gradobiciem na terenie gmin powiatu częstochowskiego. Poczyniły one ogromne straty oraz wstrząsnęły krajem. Po konsultacjach  przeprowadzonych z radnymi oraz wiceprzewodniczącymi rady na wniosek zarządu powiatu postanowiono na tę okoliczność zwołać sesję. Wniosek o zwołanie sesji stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu. Przewodniczący nadmienił, że to duże szczęście, iż w wyniku kataklizmu nie było ofiar w ludziach. Na dzisiejszej sesji dowiemy się w jakim kierunku zmierza pomoc dla poszkodowanym. Pewną wiedzę już mamy, gdyż na miejscu zdarzenia byli obecni: premier rządu RP, marszałkowie, wojewoda, posłowie oraz radni powiatu.  Kto mógł starał się wspierać i pomagać. Przewodniczący Rady złożył szczególne podziękowanie radnej Lidii Burzyńskiej - dyrektor Zespołu Szkół w Skrzydlowie, która mimo urlopu pomogła zorganizować pomoc i miejsca noclegowe dla poszkodowanych mieszkańców. Stwierdził, że powołany sztab kryzysowy zadziałał już po 1,5 godziny po zdarzeniu. Jednak dla mieszkańców zniszczonych wiosek najważniejsze jest niesienie im pomocy. 
Ad. 2.  
Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski oświadczył, że zgodnie z listą obecności  w posiedzeniu  uczestniczy 23 radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 25 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji (listy obecności radnych i gości stanowią załącznik nr 2 do niniejszego protokołu).
Radni nieobecni:

· Antoni 
Rother 
(usprawiedliwiony)
· Tadeusz  Milkiewicz 
(usprawiedliwiony)
Ad. 3.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w porozumieniu klubami  radnych na sekretarzy obrad wybrano jednogłośnie – 23 głosami „za”:
1. Joannę 
Haładyn

2. Adama 
Śliwakowskiego
Ad. 4.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że protokół z obrad IX Sesji z 
21 czerwca 2007 roku był udostępniony do wglądu publicznego w Biurze Rady na 
7 dni przed terminem sesji. Został również wyłożony przed niniejszą sesją. Następnie  zawnioskował o przyjęcie ww. protokołu bez odczytywania.

Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” przyjęła protokół nr IX/07 z 21 czerwca 2007 roku - bez odczytywania.
Ad. 5.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że sesja odbędzie się zgodnie z porządkiem obrad przekazanym radnym w dniu sesji. 
Porządek obrad przedstawiał się następująco:
1. Otwarcie X Sesji Rady Powiatu i powitanie.

2. Stwierdzenie prawomocności obrad.

3. Powołanie sekretarzy obrad.

4. Przyjęcie protokołu z obrad poprzedniej sesji.

5. Przedstawienie porządku obrad. 

6. Powołanie komisji uchwał i wniosków.

7. Interpelacje i zapytania radnych.
8. Informacja Starosty Częstochowskiego z działalności Powiatowego Zespołu Reagowania Kryzysowego dotycząca skutków klęski żywiołowej – trąby powietrznej i gradobicia w dniu 20 lipca 2007 r. w powiecie częstochowskim.
9. Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla gmin Powiatu Częstochowskiego na usuwanie skutków trąby powietrznej i gradobicia.

10. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2007 rok.
11. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

12. Wolne głosy, oświadczenia radnych i komunikaty.

13. Zamknięcie obrad X Sesji Rady Powiatu.

Ad. 6.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w uzgodnieniu z radnymi i klubami do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano  radnych:
1. Witolda 
Orła
2. Adama 
Wochala
3. Jadwigę 
Zawadzką. 
Rada Powiatu w obecności 23 radnych – jednogłośnie 23 głosami „za” powołała Komisję Uchwał i Wniosków w ww. składzie.
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził powołanie Komisji Uchwał i Wniosków. 

Ad. 7 i 8.

Przewodniczący Rady K. Ostalski zaproponował, aby punkt 7. Interpelacje i zapytania radnych odbyć po wysłuchaniu informacji starosty o działalności Powiatowego Zespołu Reagowania Kryzysowego, gdyż wtedy radni będą posiadać większą wiedzę w temacie. 

Starosta A. Kwapisz przedstawił informację z działalności Powiatowego Zespołu Reagowania Kryzysowego dotyczącą skutków klęski żywiołowej – trąby powietrznej i gradobicia w dniu 20 lipca 2007 r. w powiecie częstochowskim stanowiącą załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.  Jednocześnie radni zapoznali się z prezentacją multimedialną obrazującą stan zniszczeń  po przejściu  trąby powietrznej. Starosta poinformował, że zaistniały kataklizm trwał ok. 5 minut (wg niektórych więcej). Spowodował znaczne straty w gminie Kłomnice w miejscowościach Skrzydlów, Adamów i Huby. Do akcji ratunkowej skierowano zastępy OSP w Kłomnicach, PSP w Częstochowie i kadetów Centralnej Szkoły Pożarniczej. Zespoły ratownicze udzieliły pomocy 5 rannym osobom. W dniu zdarzenia o godz. 21.00 w Kłomnicach rozpoczął działanie  Powiatowy Zespół Reagowania Kryzysowego, którego szefem został starosta. Zorganizowano noclegi (150 miejsc) w szkole w Skrzydlowie, prowadzono przeszukiwanie zniszczonych posesji, zabezpieczono poszkodowanych w podstawowe środki żywności i wodę. Pomoc odnośnie porządkowania poboczy i pasa drogowego zaoferowały służby energetyczne. Starosta szczegółowo przedstawił harmonogram działań podjętych w dniach 20 – 26 lipca br. zgodnie z załącznikiem nr 3. Ponadto zaprezentował zestawienie sił i środków straży pożarnej zaangażowanych w akcję ratowniczą na terenie gminy Kłomnice  w ww. okresie. Informacja ta stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. Nadmienił, że akcja ratunkowa była na bieżąco relacjonowana w mediach. Jednakże zdarzało się, że przedstawiane fakty były przeinaczane. Ponadto poinformował, że zewsząd, z różnych instytucji płynie wszelka pomoc finansowa w tym z  Krajowego Związku Młodzieży Wiejskiej. 37 dzieci z poszkodowanych terenów zostało wysłanych na kolonie, aby odpocząć od tragicznych wydarzeń. Starsze dzieci nie skorzystały z tej formy pomocy. Wolały zostać z rodzicami i pomagać przy usuwaniu skutków kataklizmu. Starosta powiedział  również o stratach zaistniałych w innych gminach spowodowanych gradobiciem. Zaznaczył jednak, że priorytet mają budynki mieszkalno - bytowe, w drugiej kolejności natomiast - pozostałe budynki i obiekty gospodarcze np. szklarnie i  folie. Są też ważne, gdyż często były jedynym źródłem utrzymania rodziny. Następnie poinformował, że dzisiaj odbyło się posiedzenie Wojewódzkiego Sztabu Kryzysowego. Za bardzo ważne uznano skrupulatne podliczenie szkód, ponieważ pomoc rządu będzie musiała się opierać na szacunkowych wysokościach szkód. Pomoc będzie kierowana do gmin w oparciu o sporządzone wykazy.  Na stronie internetowej starostwa umieszczono numer konta, na które można wpłacać pieniądze z przeznaczeniem na pomoc dla gminy Kłomnice. W najbliższym czasie ukażą się informacje  o możliwościach udzielenia pomocy dla innych poszkodowanych gmin. Dziś zostanie przegłosowana  uchwała  w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla gmin powiatu częstochowskiego na usuwanie skutków trąby powietrznej i gradobicia. Zarząd Powiatu proponuje przekazać 100.000 zł , z czego 50% ma otrzymać gmina Kłomnice, a pozostałe poszkodowane gminy po 10.000 zł. Kwota ta być może nie jest tak znaczna, ale na więcej powiatu w tej chwili nie stać. Pomoc obiecały także Związek Powiatów Polskich oraz  Związek Powiatów Śląskich, które zadeklarowały podjęcie uchwał w sprawie udzielenia wsparcia terenom dotkniętym klęską.  Został założony rejestr wpływającej pomocy oraz rejestr, w którym zostanie zaewidencjonowana dystrybucja otrzymanej pomocy. Starosta podkreślił rangę i wagę działań zmierzających do określenia charakteru i rozmiaru potrzeb. Stwierdził, że pozyskana  pozarządowa pomoc finansowa i materiałowa zostanie przeznaczona na substancję gospodarczą. Wspomniał o indywidualnych przypadkach udzielania pomocy w tym przez mieszkańca Legnicy oraz o zapytaniu burmistrza Zakopanego odnośnie ilości i rodzaju deklarowanego drewna. Starosta wyraził nadzieję, że potrafimy opanować i odbudować to, co uległo zniszczeniu. O akcjach przeprowadzanych przez straż pożarną i policję poinformują odrębnie obecni na sesji komendanci. Zapewnił, że Powiatowy Zespół Reagowania Kryzysowego będzie działał  i funkcjonował dotąd, dopóki będzie taka potrzeba. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że na miejscu zdarzenia spotkał bardzo wielu kompetentnych ludzi. Z tego, co zobaczył można było czuć się bezpieczniej, ponieważ teren był bardzo dobrze zabezpieczony już od wczesnych godzin zaraz po kataklizmie. 
Członek Zarządu Województwa Śląskiego Jarosław Kołodziejczyk poinformował, że skutki kataklizmu oglądał w sobotę, gdy na miejsce zdarzenia przyleciał samolotem z radnym wojewódzkim W. Skalikiem.  Natomiast marszałek województwa śląskiego odwiedził w niedzielę tereny dotknięte klęską  i brał udział w sztabie kryzysowym. W związku z tym, że starosta temat przedstawił dość wyczerpująco, członek zarządu poinformował o sprawach dotąd nie poruszonych.  Najważniejsze jest oczywiście udzielenie pomocy dla ludności.  Rząd deklaruje przeznaczyć ze Skarbu Państwa 15 mln zł na  wsparcie poszkodowanych. Środki te zostaną one rozdzielone na poszczególne gminy przez wojewodę. Część finansów do poszkodowanych już trafiła.  10 mln zł przekazała firma PZU ze swojego budżetu dla Caritasu Częstochowskiego do dystrybucji na odbudowę budynków mieszkalnych, gospodarczych oraz sprzęt AGD. 15 minut temu Zarząd i Sejmik Wojewódzki podjął uchwałę o przekazaniu 1,2 mln zł na usuwanie skutków kataklizmu w tym na pomoc społeczną. Te pieniądze będzie można przeznaczyć na odbudowę zabudowań  gospodarczych. Wcześniej deklarowano pomoc w wys. 1 mln zł jedynie na odbudowę domów. Jednak okazało się, że również  potrzebna jest pomoc na odbudowę zabudowań gospodarczych (na co Skarb Państwa nie ma tytułu). Pomoc zostanie również udzielona z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej do wysokości 1 mln zł na usuwanie skutków awarii. Przede wszystkim  chodzi  o usuniecie azbestu. Może być to także okazja do wymiany uszkodzonych dachów azbestowych. Pokreślił, że muszą się tym  zajmować wyspecjalizowane i uprawnione firmy posiadające doświadczenie. Tymi pieniędzmi będzie dysponował starosta. Można już rozliczać faktury. Ponadto członek zarządu J. Kołodziejczyk  poinformował o dostarczeniu 3-elementowych kontenerów mieszkalnych dla ludzi, którzy stracili dach nad głową. Kolejna sprawa to fundusz prewencyjny, który się po raz pierwszy ukazuje. Będą przewidziane pieniądze na prewencję  dla straży pożarnej państwowej i ochotniczej. Zwrócił uwagę, że straż pożarna powinna posiadać  plandeki na wypadek takich okoliczności. W pierwszym momencie awarii, kiedy jeżdżono po terenie i nie można było w niczym pomóc stwierdzono, że folia jest do tego niezbyt przydatna, ponieważ jest wiotka. Lepiej byłoby, gdyby straż pożarna dysponowała dużymi plandekami. Szczególnie, że klimat się ociepla i nie jest to pierwsza awaria. Będzie to nas spotykało coraz częściej i te plandeki będą potrzebne. Jeżeli pieniądze będą, to warto takie plandeki zakupić. Ponadto zadeklarował, że zarząd województwa wybuduje drogę w m. Huby, bo jej  stan jest zły i nie odpowiada obecnym standardom, ale dopiero po założeniu kanalizacji, o której informował wójt. Obiecał radnej, z którą przed sesją  rozmawiał  budowę chodników w miejscowościach Rudniki i Mstów. Prosił o składanie takiej treści wniosków do Zarządu. Zapewnił, że wojewoda  śląski chętnie udzieli pomocy przy budowie chodników i dróg powiatowych czy gminnych. Musza być jednak pisma. Poinformował o braku możliwości – narazie -  udzielenia pomocy poszkodowanym firmom (namioty i szklarnie). Jest możliwość, że Fundusz Górnośląski, którego właścicielem w dużej części pozostaje  województwo będzie dysponować funduszem pożyczkowym dla firm (pożyczki umarzalne w okresie 2-letnim). Prosił o zgłaszanie się właścicieli firm do Funduszu. Zaznaczył, że jest to pomoc indywidualna dla przedsiębiorców, gdzie zarząd nie może pośredniczyć.  Zwrócił uwagę (o czym starosta też wspomniał), jak ważne jest ewidencjonowanie pomocy, aby wiedzieć, gdzie  trafia - żeby potem nie było żali i pretensji, że ktoś dostał więcej, a ktoś mniej. Ważne jest też, aby pomocy udzielać w sensie materialnym w postaci np. materiałów budowlanych, co napewno trafi we właściwe miejsce i do właściwej osoby. Trwa szacowanie strat. Wojewoda obiecał, że szacunki skończą się w poniedziałek. Ma nadzieję, że to będą szacunki ostateczne. Coraz więcej gmin informuje, że zostały dotknięte skutkami kataklizmów. Są też rozbieżne informacje. Wg służb PZU budynków uszkodzonych jest 106,  a według służb wojewody - 109. Zaapelował, aby zwrócić na rozbieżności uwagę odpowiednim osobom.  Nawoływał, aby wszystkie dokonane szkody ewidencjonować, żeby mieć pełną wiedzę, aby nie okazało się za dwa tygodnie, że ktoś przyjdzie i zgłosi szkodę. Prosił  o sprecyzowanie i określenie, w jakim zakresie potrzebna jest pomoc. Jakie mają być materiały budowlane, gdyż  różne organizacje zwracają się z zapytaniem, co jest najbardziej potrzebne. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski poprosił o uzupełnienie informacji Komendanta Miejskiego PSP w Częstochowie Zbigniewa Hibnera na temat działań Powiatowego Zespołu Reagowania Kryzysowego. Zaznaczył, że strażacy OSP i  PSP, którzy byli najbardziej widziani w akcji, otrzymywali słowa pochwały i ciepłe opinie. Byli  kompetentni i wykazywali wielką wolę niesienia pomocy.
Komendant Miejski Państwowej Straży Pożarnej w Częstochowie Zbigniew Hibner powiedział, że działania straży oraz straty i zniszczenia spowodowane kataklizmem zostały przedstawione  na slajdach wyświetlanych w trakcie wcześniejszych wypowiedzi. Starosta w swoim wystąpieniu szczegółowo przedstawił pracę i działania  strażaków wykonywane na terenie objętym kataklizmem oraz zabezpieczenia dokonywane na obiektach i domach, które ucierpiały w trąbie powietrznej. W dniu 20.07 br. ok. godz. 18.30 po przyjeździe na miejsce zdarzenia do miejscowości Adamów, Huby i Skrzydlów otrzymano informację o 76 obiektach mieszkalnych objętych działaniami. Po przeszukaniu w godzinach porannych okazało się, że w grę wchodzi 97 budynków mieszkalnych i 87 gospodarczych, co w sumie dało stan 184 zniszczonych budynków. Drobne uszkodzenia stwierdzono w 80 pokryciach dachowych budynków. W 4 budynkach występował stan zagrożenia życia ludzkiego. Nie nadają się one do remontu czy dalszego użytkowania. Wykaz sił, ilości osób i służb ratowniczych zostały wcześniej przedstawione. W pierwszej nocy 20/21 lipca br. pracowało ok. 300 ratowników, w tym  strażacy z OSP i  z PSP. Niezbędna była taka liczba ludzi, ponieważ szkody były bardzo duże, a  teren objęty działaniem trąby powietrznej był rozległy. W pierwszym dniu działania polegały na przeszukiwaniu budynków mieszkalnych oraz budynków typu inwentarskiego i zagrodowego, aby uściślić liczbę ofiar, czy liczbę poszkodowanych. W Kłomnicach o godzinie 21.00 zawiązał się Zespół Reagowania Kryzysowego, którym kierował starosta częstochowski. Zebrane tam osoby otrzymały informację o 5 osobach poszkodowanych. To bardzo dobra informacja, że przy tak dużych obszarach szkód podczas trąby powietrznej, tak niewiele osób odniosło obrażenia. 21 lipca br. doszły jeszcze 2 osoby poszkodowane - jedno dziecko przebiło nogę, a matka omdlała, czyli w sumie było 7 osób poszkodowanych. Trudno było  uwierzyć, że tak mało było poszkodowanych przy tak wielkim kataklizmie. W całej akcji widać było ogromne zaangażowanie policji częstochowskiej, OSP, PSP, ratownictwa medycznego reprezentowanego przez pogotowie. Pogotowie ratunkowe niosło pomoc nie tylko mieszkańcom terenów kataklizmu. Zdarzyły się również 2 omdlenia wśród ratowników przy pracy. Wszystkim ludziom pomoc została udzielona we właściwym czasie. Omawiając dalszy układ prac, które będą realizowane, komendant poinformował, że na dzień 26 lipca br. na miejscu zdarzenia działa 47 ratowników z 11 zastępów. Jest rozpoznanie i generalny układ prac niezbędnych do usuwania zagrożeń i skutków powstałych w wyniku kataklizmu w gminie Kłomnice w 3 miejscowościach. Plan pracy jest rozpisany do soboty bieżącego tygodnia, ale zakończenie działań może nastąpić nawet w piątek. W każdym dniu widać duży postęp w pracy służb ratowniczych. Służby nie działają już w wyniku bezpośredniego zagrożenia, ale niosą pomoc poszkodowanym mieszkańcom w usuwaniu zniszczeń budynków, infrastruktury, drzewostanu. W różnych miejscowościach układ zniszczeń jest bardzo różny. W gminie Kłomnice w miejscowościach Adamów, Huby i  Skrzydlów są najbardziej widoczne działania kataklizmu trąby powietrznej i zniszczenia w infrastrukturze i obiektach budowlanych. W gminie Rędziny w Koninie, w gminie Mstów w miejscowościach Krasice i Latasówka również powstały szkody w obiektach - spowodowane podmuchami i przyrostem ciśnienia. 21 lipca br. dołączono zgłoszenie o gradobiciu w gminie Dąbrowa Zielona i Mykanów, które zostało potwierdzone komisyjnie. W pierwszej z gmin wykazano bardzo duże zniszczenia. Około 400 budynków gospodarczych i 230 budynków mieszkalnych poniosło 50%-owy  uszczerbek w pokryciu dachowym. Wszystko to było raportowane na bieżąco do Centrum Zarządzania Kryzysowego Wojewody Śląskiego i Wojewódzkiego Stanowiska Kierowania. Obecne prace polegają na wycinaniu złamanych drzew na wysokości 4-5 m  stojących na wolnej przestrzeni, gdzie nie powodują zagrożenia. Prace te będą realizować jednostki OSP, gdzie ochotnicy sami deklarują pomoc. Odbyła się już rozmowa z zarządami miejskiego OSP i powiatowego OSP, została zawarta umowa i padła deklaracja, że do kiedy ochotnicy będą chcieli pomagać, ich działania będzie koordynował sztab kierowany przez oficerów PSP z Komendy Miejskiej w Częstochowie. Ciężki sprzęt utrzymywany na terenie gminy Kłomnice zjedzie dziś o godzinie 20.00, oprócz ciężkiego dźwigu, który pozostanie, bo będzie realizował rozładunki ciężkich rzeczy, umożliwiających zapewnienie bytu mieszkańcom gminy Kłomnice. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski poprosił Zastępcę Komendanta Miejskiego Policji A. Bednarka oraz członka zarządu J. Miarzyńskiego o uzupełnienie przedstawionych dotąd informacji. Zwrócił uwagę, że zaprezentowane dane dotyczą sytuacji bieżącej. Ważne jest, aby było więcej informacji spływających  z różnych źródeł, a mniej pytań i niejasności.
Z-ca Komendanta Miejskiego Policji Artur Bednarek stwierdził, że działania policji były trochę odmienne od tego, o czym  mówił  Komendant Państwowej Straży Pożarnej. Policja  przede wszystkim zajmowała się zabezpieczeniem ładu i porządku na miejscu zdarzenia. Przybyła tam prawie natychmiast po kataklizmie. Zebrano wystarczającą ilość policjantów. Do chwili obecnej skierowano na miejsce zdarzenia 300 policjantów, czyli - 60 na dobę, a 20 na zmianę. Zadania policji polegały na zabezpieczeniu dróg dojazdowych do miejsc  nawiedzonych przez trąbę powietrzną (robiły się tam wycieczki samochodowe i autobusowe) oraz patrolowaniu miejsc dotkniętych katastrofą.  Na prośbę sztabu skierowano do działania  policyjnych psychologów. Mimo to w mediach błędnie informowano, że psychologa na miejscu nie było. Sztab podejmował decyzje również wedle ustaleń policji. Podejmował je właściwie, bo w sobotę przede wszystkim wszyscy byli zajęci porządkowaniem swojego terenu, co można było potwierdzić będąc na miejscu zdarzenia. Jeśli chodzi o dalsze działania, to 30 lipca już zaplanowano dalsze patrole w miejscu kataklizmu.  Planuje się na zmianę po ok. 10 policjantów, tak aby opuszczone tereny były właściwie strzeżone, by nie dochodziło do kradzieży, bo nie spodziewa się, aby inne działania mogły następować. Biorąc pod uwagę działania całego sztabu kryzysowego, które rozpoczęły się od piątku wieczorem –  stwierdza, że sztab był i działał bardzo wydajnie. Nie było tak, jak relacjonowały  media, że sztabu nie było. Natomiast jeśli chodzi o bezpośrednią pomoc, która była tam na miejscu -  może nie była aż tak dosłownie odebrana. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski zaznaczył, że  informacje o stratach i pomocy były sporządzone wg stanu na dzień wczorajszy. Zaznaczył, że sytuacja jest dynamiczna i zmienia się. 
Członek Zarządu J. Miarzyński w celu uzupełnienia przedstawionych informacji powiedział  o pomocy i stratach ludności poszkodowanej w wyniku kataklizmu. Jeśli chodzi o pomoc rządową to pierwszą transzę wojewoda śląski przekazał przedwczoraj. Niektórzy wójtowie już wczoraj i dzisiaj przekazali po 6.000 zł dla każdej  rodziny. Druga transza będzie  przekazywana  jutro. Będzie dotyczyć odtworzenia budynków mieszkalnych  i będzie wynosiła w sumie  2,7 mln zł brutto dla 3 miejscowości:  
· dla Kłomnic 1,9 mln zł netto (91 domów zniszczonych), 
· dla Mstowa 92.800 zł netto i dla Rędzin 254.500 zł netto (razem 18 domostw zniszczonych). 
Jako powiat mieliśmy obowiązek ocenić stratę i szkodę poprzez Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego. Pomocy udzielił też prezydent miasta Częstochowy, który skierował dodatkowych ludzi. Miano wykonać zbiorówkę dla wojewody i to zrobiono. Natomiast  czasu było mało i szkody wyceniło PZU. Zwrócił uwagę, że przyznane 15 mln zł na odtworzenie budynków mieszkalnych od premiera RP  najprawdopodobniej może zostać nie wykorzystane. Będzie też  zwrot środków rządowych od premiera na skutki gradobicia. Póki co, jako poszkodowane 3 gminy ujęto: Dąbrowę Zieloną, Przyrów i Mykanów. Jest uszkodzonych 390 domów,  szacunkowo na kwotę 2,5 mln zł, czyli łącznie jest ok. do 6 mln zł.  Zwrócił uwagę, że ta lista nie jest zamknięta. Dziś doszła informacja z gm. Konopiska, że zniszczeniu uległy 2 dachy w Rększowicach. Zaznaczył, że to nie starostwo wyceniało straty, a zrobiło to wg własnych wyliczeń PZU. Stawki przyjęte przez PZU wywołały  dziś dosyć duże oburzenie wśród mieszkańców. Próbowano wstępnie szacować z wojewodą, że jeżeli jest zniszczony dach i strop, to taka szkoda musi kosztować minimum 770.000 zł., jeżeli sam dach – to ok. 50.000 zł.  Tutaj najprawdopodobniej  zostały  przyjęte szacunki dużo niższe. Podkreślił, że straty w budynkach  gospodarczych  nie mogą być pokryte ze środków rządowych, o czym wspominał marszałek. Mają być pokryte ze środków PZU za pośrednictwem Caritasu. Jest na ten cel przeznaczona kwota 10 mln zł. Poinformował, że nie dotarły jeszcze wszystkie informacje z  gmin o szkodach. Próbowano się o nie dopominać od wójtów. Kolejny raz jeszcze o to  prosi. W gminach Kłomnice, Rędziny i Mstów inspektor nadzoru już dokonał oględzin. Od jutra i soboty będą penetrowane  kolejne gminy. Te dane muszą u nas być, aby móc skierować ludzi w te tereny, a potem zrobić zbiorówkę. Tutaj będzie sporządzona 2- torowa lista – zrobiona poprzez gminy i PINB, na których będzie się opierał PZU i Caritas. Pomoc marszałka wyniesie 5.000 zł, 7000 zł i 10.000 zł w zależności od wielkości szkody. Jest  różnica  w interpretacji np. wójt w Dąbrowie Zielonej podał ilość 800 zniszczonych pokryć dachowych, ale do marszałka zostało zgłoszonych tylko 6 przypadków.  (To zdanie wywołało poruszenie wśród radnych. Przewodniczący Rady uspokajał, że dane wynikają z komunikatów i sprawę można   wyjaśnić). Członek Zarządu J.Miarzyński wytłumaczył, że jeśli chodzi  o zniszczone pokrycia dachowe to wszystkie będą miały możliwość, jak wspominał marszałek, być wzięte pod uwagę, ale z innej  puli np z puli wymiany eternitu. Jest możliwość wymiany całkowitej w przypadku uszkodzenia niewielkiej procentowo powierzchni dachu z eternitu. W dzienniku ustaw ma się ukazać rozporządzenie premiera rady ministrów o skróconej procedurze sporządzania dokumentacji technicznej dotyczącej odbudowy zniszczonego mienia szczególnie domów i budynków gospodarczych (na zgłoszenie, nie na pozwolenie). Oznajmił, że wojewoda prosił starostę o organizowanie spotkań informacyjnych z mieszkańcami i sołectwami w tym zakresie. Następnie przedstawił konkretne dane dotyczące zniszczeń: 

· gm. Dąbrowa Zielona - łącznie 745 budynków zniszczonych gradobiciem, w tym budynków mieszkalnych - 274, budynków gospodarczych - 471,
· gm. Mykanów - łącznie 78 budynków zniszczonych, budynków mieszkalnych - 47,  budynków gospodarczych -31, 
· gm. Przyrów - łącznie 211 budynków zniszczonych, budynków mieszkalnych 69, budynków gospodarczych - 142.
Nie posiada danych z gm. Mstów. Wójt dziś na spotkaniu u wojewody  przekazywał informację co do  eternitu. W gm. Dąbrowa Zielona do wymiany jest 43.000 m² , w gm. Mykanów 3.186 m², w gm. Przyrów 14.710 m², w gm. Rędziny 700 m², w gm. Mstów 50.000 m². Łącznie koszt utylizacji będzie wynosił ok. 3 mln zł. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski udzielił głosu wójtowi gminy Mstów.
Wójt gminy Mstów Zb. Wawrzyniak poinformował, że od godziny 21.00 w piątek 20 lipca br. bierze udział w posiedzeniach Powiatowego Zespołu Reagowania Kryzysowego, wobec czego jest bardzo blisko tematu. Śledzi na bieżąco narady, ustalenia i wszystkie żądania dotyczące szkód. Nie kwestionuje szkód gminy Kłomnice. Uważa, że tam powinna trafić pierwsza i znaczna pomoc. Jednak gmina Mstów jest również poszkodowana, ale nie w takim zakresie dotyczącym budynków mieszkalnych. Zniszczenia dotyczą  w bardzo dużym stopniu  lasów prywatnych o pow. ponad 100 ha. Na czwartek (26 lipca br.) mają być wykonane szacunki. W międzyczasie pojawia  się mnóstwo zawołań o wykazy  strat – dlatego mogą wystąpić  nieścisłości. Wójt zwrócił się z wyjaśnieniem do członka zarządu 
J. Miarzyńskiego tłumacząc, że gmina Mstów nie dostarczyła jeszcze szacunków i wykazów zniszczeń, ponieważ dowiedziano się, iż trzeba podawać dokładne dane tj. wymiary budynków, powierzchnie dachów, rodzaj materiału budowlanego obiektów, rodzaj pokrycia dachowego itd. Dane te gmina dostarczy, ale chce to zrobić rzetelnie. Następnie wójt złożył podziękowanie marszałkowi za podjęcie uchwały umożliwiającej szeroką pomoc. Poinformował, że podczas rozmowy z wojewodą chciał zadać pytanie, niestety mu przerwano. Z biegiem czasu nabiera wątpliwości, czy wszyscy uzyskają pomoc. Rząd przeznacza 15 mln zł, ale nie dopowiedziano, że są to pieniądze tylko na budynki mieszkalne. Wójt gminy Mstów nie chce zmieniać ustawy, jak powiedział wojewoda, ale jest zniszczona masa szklarni i budynków gospodarczych. W sobotę podana była informacja od wicewojewody, że wszyscy otrzymają pomoc na budynki mieszkalne i gospodarcze, nawet ci nieubezpieczeni dostaną pieniądze, choć w mniejszym zakresie. Dziś słyszymy, że budynki gospodarcze będzie szacować PZU i będzie wypłacać ubezpieczenia. Dodatkowo za pośrednictwem Caritasu PZU przeznaczy 10 mln zł na budynki gospodarcze dla ubezpieczonych w jakikolwiek sposób w PZU oraz niezamożnym, którzy nie mieli możliwości finansowych się ubezpieczyć. Powstaje pytanie, co z budynkami gospodarczymi, gdzie właściciele nie są ubezpieczeni w PZU, czy PZU Życie lub nie są tacy biedni, że mogli się ubezpieczyć? Kiedyś ludzi posiadających szklarnie postrzegano jako zamożnych, którzy mogli się ubezpieczyć, a nie zrobili tego. Wójt jeszcze raz podziękował za szeroki zakres pomocy udzielonej ze strony samorządu województwa, zwracając uwagę, że pozostają pewne wątpliwości. Należałoby to wszystko wyjaśnić, ponieważ w najbliższym czasie będzie organizowane spotkanie z mieszkańcami. Wracając do wypowiedzi członka zarządu woj. śląskiego 
J. Kołodziejczyka wójt stwierdził, że trzeba wyjaśnić wątpliwości odnośnie  wymiany pokryć azbestowych. Jeśli ktoś posiadał 400 m2 dachu w eternicie i teraz przy pomocy WFOŚiGW dotyczącej  utylizacji azbestu zdejmie eternit, to nie wiadomo czy będzie miał pieniądze na nowe pokrycie. Problem jest taki, że rolnik nie ma pieniędzy i może nie otrzymać pomocy. Problem ten wójt przedstawił jako samorządowiec samorządowcom. 
Członek zarządu województwa śląskiego J. Kołodziejczyk oznajmił, iż najważniejsza jest pomoc dla ludzi i szacowanie strat.  Jeśli wójt gminy Mstów wskaże ile i gdzie pieniądze są potrzebne, to marszałek województwa będzie ich szukał. Premier obiecał narazie 15 mln zł. Fundusze PZU są o wiele większe niż przekazane 10 mln zł. Trzeba tylko wskazać na jaką konkretną rzecz trzeba dać określoną liczbę pieniędzy. Członek zarządu J. Kołodziejczyk stwierdził, że pierwszy raz słyszy, iż na utylizację eternitu potrzeba 3 mln zł, ale już wie, ile pieniędzy potrzeba na ten cel i bierze się od razu do pracy. Zaznaczył, że nikt nie zwolni od wykonania szacunków. Jest to konieczne, żeby wiedzieć, ile dać materiałów. Najbardziej znacząca pomoc - 15 mln zł spłynie z budżetu państwa, ale jest tylko przeznaczona na cele mieszkalne. Z PZU będzie też 10 mln zł. Te pieniądze nie mają  konkretnie wyznaczonego celu, dlatego sugeruje, że można z tej puli wyremontować budynki gospodarcze. Pieniądze z samorządu wojewódzkiego - 1,2 mln zł, również mają dość szerokie spektrum wykorzystania. W tej chwili najważniejsze są szacunki i trzeba to jak najszybciej zrobić i podać do wiadomości wojewody. Jeżeli się okaże, że potrzeba jeszcze 10 mln zł, to wojewoda postara się nawet w Warszawie o te pieniądze. 
Zastępca Wójta gminy Kłomnice Wanda Kusztal  uzupełniła przedstawione informacje dotyczące tematu sesji. Dzisiaj mija 6 dzień po tym strasznym wieczorze i nocy. Może dlatego łatwiej jej mówić o tym wydarzeniu. Z punktu widzenia gminy Kłomnice czasami słyszeliśmy, że nie było nas w terenie, pytano, gdzie był wójt zastępca i pracownicy? To nas bardzo bolało, bo cały czas działaliśmy w terenie i   nie mieliśmy czasu oglądać telewizji. Całe  tragiczne zajście miało miejsce o  godz. 19.00. Wójt Adam Zając o godz. 20.00 zwołał gminny zespół reagowania. Już o godz. 20.00  większość pracowników urzędu była na nogach i wszyscy pracowali do samego rana. To właśnie ten człowiek (wójt A. Zając) wydał pierwsze decyzje niosące pomoc poszkodowanym. Uruchomiono posiłki, stołówkę szkolną. Wszyscy pracownicy socjalni Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej udali  się w teren. Szczęście w nieszczęściu, że nie było ofiar śmiertelnych. Cała noc trwała pod napięciem.  Pracownicy w klapkach i podkoszulkach (pot lał im się z czoła) całą noc diagnozowali posesje i każdą rodzinę sprawdzając, jakie tam nieszczęście się stało - w tym kierunku, czy ktoś nie jest ranny, czy nie ma ofiar śmiertelnych. Wójtowi gminny Kłomnice obowiązki  nie pozwoliły  być dziś  na sesji. Jako jego zastępca, winna jest oddać sprawiedliwość tym właśnie ludziom, którzy w tę tragiczną noc tak ciężko pracowali. O działaniach, jakie nastąpiły nie będzie mówić, bo starosta szczegółowo informował.  Natomiast odniosła się do aktualnego stanu pomocy. Wyjeżdżając na sesję otrzymała wiadomość o ustawieniu 9 kontenerów na posesjach, gdzie domy uległy całkowitemu zniszczeniu. Są domy, gdzie mieszkańcy nie mogli wejść, bo groziło to niebezpieczeństwem. Poszkodowani mieszkańcy mieszkali w szopach i  garażach. Nie chcieli skorzystać z uruchomionych noclegów. Byli w szoku. Zastępca wójta gminy Kłomnice W.Kusztal  powiedziała, że jest pełna podziwu dla instytucji i ludzi oferujących pomoc. Natychmiast w sobotę zareagowała Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna, a cały zespół psychologów i pedagogów ofiarował swoją pomoc, a także psycholodzy z całego kraju, którzy w razie potrzeby byli wzywani. Pomoc lekarska  została  również zadeklarowana przez Centrum Kardiologii w Zabrzu.  Ten zespół był na miejscu. Podziękowała dyrektor Zespołu Szkół w Skrzydlowie, bo dzięki sprawnej akcji pedagogów dzieci mogły szybko wyjechać (w dniu wczorajszym) na kolonie  i tam odpocząć od strasznych widoków. Wicewójt poinformowała, że do poszkodowanych mieszkańców dotarły środki rządowe w wys. 6.000 zł. Pokreśliła, że to też była  ogromna praca. Trzeba było pokopertować i przeliczyć pieniądze. Bank Spółdzielczy w Kłomnicach zaoferował natychmiastową pomoc. Bank zapewnił pomoc, dowóz i ochronę.  Do każdej posesji dowieziono kwotę 6.000 zł. Na miejscu przy  każdej rodzinie był też pracownik socjalny z listą płac. Podkreśliła też, że pomoc w wys. 1.000 zł podjęta uchwałą przez Radę Gminy Kłomnice nastąpiła natychmiast. Była to pierwsza pomoc udzielona przez radę gminy. Sesja odbyła się o godz. 9.00, a już o godz. 15.00 ruszyły konwoje z pomocą finansową. Ludzie zostali troszeczkę podniesieni na duchu, bo ciągle od nich słyszała, że to tylko obietnice. Wyraziła wielką wdzięczność i wielkie uznanie dla wszystkich służb ratowniczych, strażaków, policji, służb energetycznych. Dzięki takiej dobrej organizacji  pomoc mogła bardzo szybko dotrzeć na miejsce zdarzenia. Podziękowała wszystkim ofiarodawcom: prywatnym, przedsiębiorcom, bankom żywności - za oferowaną pomoc. Stwierdziła, że nie sposób wymienić wszystkich form pomocy. Wie, że waga spraw jest ogromna i gmina sama nie byłaby w stanie udźwignąć tego ciężaru odbudowy i  ciężaru niesienia pomocy poszkodowanym.  Wyraziła uznanie dla wszystkich władz: rządowych, wojewódzkich, powiatowych - za to, że reakcja była  szybka i natychmiastowa, że można było prędko dotrzeć i pomóc rodzinom.
Radna L. Burzyńska powiedziała, że wszelkie nieszczęścia i  kataklizmy  to czas, gdy naród polski - Polacy potrafią się zjednoczyć i solidaryzować, a cierpienie innych jest cierpieniem naszym. Wypowiada się jako mieszkanka Skrzydlowa. Dzięki opatrzności Bożej dom ma cały, ale ma nadszarpniętą psychikę na długi okres czasu. Złożyła podziękowanie wszystkim radnym, którzy po wysłuchaniu komunikatu, że gmina Kłomnice i miejscowość Skrzydlów ucierpiała - dzwonili i pytali o jej los. Radna stwierdziła, że ten, kto nie był na miejscu w tym czasie, nie zetknął się osobiście z kataklizmem i nie widział  trąby powietrznej na własne oczy - nie jest w stanie tego tak przeżyć, choćby mu najdokładniej opowiadać. Wie dokładnie, jak się ludzie napracowali, gdyż sama pomagała. Padały zarzuty, że do kogoś nie dotarła pomoc, ale ludzie ofiarnie nieśli pomoc, do 2.00 w nocy trwały  poszukiwania w trakcie błysków i burzy krążącej nad Hubami i Adamowem. Jako dyrektorka szkoły udostępniła budynek z łóżkami polowymi  ludziom poszkodowanym. Czekając na policję,  jako osoba wierząca modliła się, aby żywioł minął. Stwierdziła, że gdy człowiek i  cywilizacja potrafi nad wieloma rzeczami obecnie zapanować, to może Bóg, może przyroda - od czasu do czasu przypomina, kto jest na tym świecie jednak najważniejszy. Uczy młodzież w szkole, że media to obecnie  IV władza. Potrafią zarówno kogoś wywindować i również zniszczyć kogoś. W niektórych sytuacjach, gdy ludzie byli  zszokowani i mówili różne rzeczy do kamery - media to wykorzystywały. Jednak samorządowcy nie mogą się obrażać nawzajem na siebie, po prostu trzeba przejść obok tego obojętnie i trzymać się razem. Trzeba wiedzieć, że gmina Kłomnice ucierpiała najbardziej. Radna rozumie, że dla rolnika, który całe życie poświęcił budując budynki gospodarcze i utracił to wszystko - oznacza bardzo wiele. Jednak to, że ludzie tam razem ze zwierzętami spali i drżeli z obawy, to jest bardzo tragiczne. Ludzie, którzy w Skrzydlowie, Hubach i na Adamowie, nawet jeśli mają ocalałe domy, to przeżyli chwile grozy. Cały podmuch z trąby powietrznej napierał na dom, w okna biły gałęzie, śmieci, wszystko. Dzieci widząc pioruny i tą nadciągającą czarną chmurę uciekały do piwnicy. Teraz trzeba się trzymać razem i wspólnie działać. Radna w tym miejscu poinformowała, że premier podczas wizyty na terenach po kataklizmie wsparł fundację działającą przy Zespole Szkół w Skrzydlowie. Jest to pewne podziękowanie za to, że 5 lat temu dyrektorka z nauczycielami odważnie założyła fundację. Towarzyszyły temu różne opinie. Radna stwierdziła, że wszystkie złe uwagi wzmacniają. Dodała, że idzie przez życie z maksymą, że człowiek człowiekowi zgotował ten los i czasem lepiej do serca docierają słowa krytyczne, niż te wyłącznie gloryfikowania. Radna podziękowała jeszcze raz wszystkim i poprosiła o zrozumienie i o pomoc dla gminy Kłomnice.

Radna U. Całusińska przytoczyła cytat z pisma: „(...) nie ma większej zasługi nad te, kiedy człowiek niepomny na własne bezpieczeństwo, idzie pomagać innym...(...)”. W tych bardzo trudnych dniach, a jeszcze trudniejszych nocach, kiedy przyroda nie oszczędziła nikogo przez następne dni mieliśmy przykład wspaniałego bohaterstwa i pojęcia służby i to nie takiej „od – do”, ale chęci zaprzedania wręcz siebie dla drugiego człowieka. Radna podziękowała strażakom, policji, wszystkim wójtom i  sztabom, którzy od świtu do nocy byli i działali  wśród potrzebujących. Jednocześnie zaapelowała do marszałka J. Kołodziejczyka, który zwrócił uwagę na brak plandek w momencie niesienia pomocy. Radna zna potrzeby policji i straży pożarnej. Są to dwie służby, które są najbardziej potrzebne i zawsze wysyłane  tam, gdzie jest najgorzej, ale niestety są bardzo mocno niedoinwestowane. Ratownikom, którzy pomagali na miejscu zdarzenia nie dostarczono nawet butów na zmianę, peleryn, czegoś ochronnego na głowę, mimo, że pracowali w deszczu. Radna uważa, że z puli pieniędzy jaka została przekazana na pomoc ludziom słusznie potrzebującym, powinno być coś przeznaczone dla ludzi niosących pomoc, aby nie gołymi rękami, ale bosakami, piłami, dobrej jakości łopatami - mogli pracować. Zaapelowała, aby służby niosące pomoc nie musiały drżeć, że wszystko im się rozlatuje w rękach, a deszcz niszczy ich zdrowie. Radna prosiła, aby zadbać w sposób szczególny o służby, które są zawsze z ludźmi.
Radny A. Śliwakowski złożył  podziękowania wszystkim, którzy wspierali akcję, szczególnie straży. Radny osobiście w piątek 20 lipca br. był w sztabie kryzysowym i widział całą pracę strażaków, którzy w zimnie i  deszczu pomagali innym. Dziś ciężko rozmawia się z ludźmi, którzy wszystko stracili, cały dorobek swojego życia i  serce się kraje na samą myśl tej tragedii. Od wczoraj (25 lipca br.) spłynęły do radnego kolejne alarmy o stratach, jakie powstały, o budynkach i innych istotnych szkodach. Chodzi tu głównie o gminę Kłomnice m. Michałów Rudnicki. Poniesiono tam straty w szklarniach i uprawach. Na razie trzeba wszystko na spokojnie wyszacować. Prawdopodobnie będą uruchomione kredyty obrotowe i  inwestycyjne. Radny zaapelował o przyspieszenie procedur związanych z tymi kredytami. Jeszcze raz podziękował wszystkim darczyńcom i  wszystkim,  którzy pomagali. Poinformował, że na terenie dotkniętym kataklizmem trąby powietrznej hodowano dużo zwierząt gospodarskich. Została dla nich zorganizowana zbiórka paszy i  zboża. Okoliczni rolnicy ofiarowywali tyle, ile mieli, aby pomóc poszkodowanym gospodarstwom.

Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził, że wszystkie zasłyszane dziś  informacje  potwierdziły, że system pomocy zafunkcjonował. Od 20 lipca br. widać było jak wszyscy działali w sztabie zarządzania kryzysowego. Na sesji wysłuchano słów Komendanta Miejskiego PSP i uwag starosty częstochowskiego oraz członków całego sztabu, że w Polsce potrzebne są jeszcze lepsze rozwiązania systemowe. Ten system już dziś dość dobrze funkcjonuje, niemniej jednak potrzebne są jeszcze ustawy dotyczące tego, o czym mówił radny A. Śliwakowski tj. upraszczające procedury np. dotyczące odremontowania i szacowania strat oraz kilka rzeczy, które muszą nastąpić natychmiast, ponieważ jak słyszeliśmy, ludzie są w wielkim szoku. Przewodniczący Rady otworzył dyskusję. Poinformował, że w tej niecodziennej sytuacji dobrze jest się wypowiedzieć, zwłaszcza, że w ostatnim czasie Polskę dotknęło dużo nieszczęść, można powiedzieć, że był to „czarny tydzień”.

Wiceprzewodniczący Rady A. Stawiarski stwierdził, że do tej pory wszystko powiedziano. Padły zarówno dobre, jak i złe słowa. Przedstawiona została  tragedia. Zwrócił uwagę, że tam gdzie są pieniądze, tam jest prawo i przepisy. Trzeba pamiętać, że w takich przypadkach wszystkie dokumenty muszą być zgodne z wymaganiami. Trzeba wyjść naprzeciw potrzebom poszkodowanych mieszkańców. Przedstawić im wzory druków. Pokazać, jakie należy  składać dokumenty, jak wypełniać druki, aby uzyskać pomoc. Poszkodowani są już na pewno tak zestresowani, że mogą zapomnieć, co trzeba ze sobą przynieść, aby uzyskać pomoc. Pieniądze będą coraz większe i będą pochodzić z różnych źródeł. Będzie sprawowany nadzór tych środków. Zwrócił uwagę, że trzeba wesprzeć poszkodowanych, gdy dostaną pomoc, aby z niewiedzy nie pojawiły się dla nich  nieprzyjemności. Radny przestrzegał, że w przypadku rozliczeń finansowych prawo jest bezwzględne. Zaapelował o przygotowanie w gminach w formie obwieszczeń informacji dla osób poszkodowanych określających  dokumenty, jakie  mają dostarczyć, aby uzyskać pieniądze, gdyż teraz jest dopiero początek, a pieniądze będą coraz większe.
Radny J. Michalik poruszył problem braku faktur w przypadku odkupywania materiałów budowlanych.  Podczas wizyty w Skrzydlowie po katastrofie rozmawiał z poszkodowanymi. Niektórzy szybko zabrali się za odbudowę budynków, zwłaszcza mieszkalnych. Ponieważ teraz jest bardzo trudno o materiały budowlane, każdy na własną rękę stara się je zdobyć, aby jak najszybciej wszystko odbudować. Ludzie pożyczają i odkupują materiały od sąsiadów i znajomych, którym zostały materiały po budowie. Powstaje pytanie -  jak będzie wyglądać sprawa dotacji na materiały budowlane? Mieszkańcy prywatnie odkupujący materiały budowlane nie dostaną faktury od sąsiada, u którego dokonali zakupu np. pustaków, najwyżej otrzymają jakieś potwierdzenie. Jak takie sytuacje będą interpretowane? Czy na tej podstawie poszkodowani też będą mogli otrzymać zwrot kosztów?
Radny M. Chudzik poprosił o wypowiedzenie się naczelnika wydziału Administracji Architektoniczno-Budowlanej na temat możliwości uproszczenia procedur odbudowywania budynków zniszczonych podczas kataklizmu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski oddał głos naczelnikowi wydziału Administracji Architektoniczno-Budowlanej. Dodał, że prowadzona dyskusja jest traktowana dość szeroko, ale chodzi o to, aby na dzisiejszym posiedzeniu jak najwięcej się dowiedzieć.
Naczelnik Wydziału Administracji Architektoniczno-Budowlanej Eugeniusz Bagiński poinformował, że jest szansa na uproszczenie procedur budowlanych. Są zapowiedzi, że jeśli chodzi o odtworzenie zniszczonego dachu na istniejącym budynku, będzie to można załatwić w formie zgłoszeniowej bez jakiejkolwiek dokumentacji. Prawdopodobnie będzie to musiało być prowadzone pod kierownictwem osoby posiadającej uprawnienia budowlane, aby dach został w należyty sposób odtworzony. Bardziej skomplikowana sytuacja zajdzie wtedy, gdy właściciele będą mieli zamiar odbudować budynek w innym miejscu, na innej działce lub wogóle inny budynek. W takich przypadkach  procedura zgłoszenia musi być kompletna. Musi być opracowany projekt budowlany, mapa do celów projektowych i wydane pozwolenie na budowę. Naczelnik W/AB powiedział, że ze swojej strony może obiecać, iż jeśli zajdzie taka potrzeba i wpłynie wniosek do wydziału o pozwolenie na budowę, to na drugi dzień inwestor otrzyma pozwolenie na odbudowę. Procedury będą maksymalnie uproszczone. Rozmawiał  z inwestorką ze Skrzydlowa, która bierze sprawę w swoje ręce. W poniedziałek rano (30.07 br.)  ma złożyć projekty i już o godzinę 15.30 będzie mogła odebrać pozwolenie na budowę. Z  rozmowy przeprowadzonej z Powiatowym Inspektorem Nadzoru Budowlanego naczelnik dowiedział się, że procedury odnośnie odtwarzania elementów konstrukcyjnych na budynkach, które pozostały - będą prowadzone metodą uproszczoną, aby ludzi nie obciążać załatwianiem papierów. To wszystko zostanie przyjęte w formie zgłoszenia, na podstawie którego będzie można realizować budowę.
Przewodniczący Rady K. Ostalski przypomniał, że punkt dotyczący informacji starosty został dość znacznie rozszerzony. Oddał głos radnemu T. Ciastko.
Radny T. Ciastko stwierdził, że uzyskano dużo informacji o budynkach mieszkalnych i gospodarczych. Pojawia się pytanie, co z rolnikami, których uprawy polowe uległy dewastacji w wyniku trąby i gradobicia? W gminie Dąbrowa Zielona są to bardzo duże zniszczenia osiągające  pow. ok. 300 ha. Radny zapytał, czy rolnicy będą mogli liczyć na jakąś pomoc ze środków od marszałka, od  PZU, czy też na jakąś inną?
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że odpowiedzi na zapytanie radnego udzieli starosta A. Kwapisz.
Starosta A. Kwapisz pokreślił, że kataklizm miał miejsce w momencie trwania żniw i faktycznie zniszczeniu uległy uprawy nie zebrane jeszcze z pól, np zboża. Komisje zaczynają działalność zazwyczaj w przypadkach, gdy szkody zachodzą w uprawach warzyw, w  sadach, uprawach rolnych na otwartej przestrzeni. Komisje miały obowiązek oszacować i wyliczyć szkody na specjalnych drukach w oparciu o specjalne przepisy i wskazówki oraz przedstawić wniosek w sprawie udzielenia pomocy w postaci oprocentowanych nisko kredytów. Tak było do tej pory. Duża część rolników z tych kredytów korzystała, ale nie wszyscy. Klęski zdarzają się dość często, np prawie co roku jest susza, nadmiar opadów lub grad. Niektórzy rolnicy ze względu na wcześniejsze duże zadłużenie w banku lub inne powody nie mogli lub nie chcieli z tych kredytów skorzystać. Starosta poinformował, że w wyniku obecnie zaistniałych szkód pomoc dla rolników będzie rozważana w następnej kolejności i niewykluczone, że pomoc otrzymają nawet ci, którzy nie posiadali ubezpieczonych upraw. Podobnie, jak w przypadku budynków gospodarczych, tylko część rolników ubezpiecza swoje uprawy. Spowodowane jest to niezamożnością lub brakiem przekonania, że rekompensata od firm ubezpieczeniowych będzie na tyle atrakcyjna, aby  warto było się ubezpieczać. Aktualna jest pomoc dla właścicieli szklarni, namiotów foliowych, gdzie często stłuczone szkło zniszczyło uprawy znajdujące się w obiektach. Trzeba również wymienić ziemię, ponieważ znajduje się w niej szkło, a w takiej ziemi nie sposób wznowić uprawy. Starosta poinformował, że wszystko będzie się działo z pomocą Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Częstochowie. W komisjach będzie uczestniczyła i pomagała wyceniać straty jedna osoba z Ośrodka.
Przewodniczący Rady K. Ostalski podziękował Przewodniczącej Klubu Radnych Prawo i Sprawiedliwość Grażynie Knapik za złożenie wniosku odnośnie zaproszenia dodatkowych  gości na sesję. Podziękował marszałkowi J. Kołodziejczykowi za przybycie, mimo iż wczoraj przekazano informację, że będzie to niemożliwe ze względu na obrady sejmiku województwa śląskiego. Przewodniczący Rady złożył podziękowanie za przedstawione informacje i wyjaśnienia oraz za wszystko, co województwo robi dla poszkodowanych i pożegnał członka zarządu J. Kołodziejczyka, który z powodu pilnych spraw musiał opuścić salę obrad. Przewodniczący Rady zaproponował 5-cio minutową przerwę. Wobec głosów radnych niechętnych  przerwie i nawołujących o przyspieszenie dalszej części obrad wraz  z przegłosowaniem uchwał Przewodniczący zrezygnował z propozycji.
Ad. 9.

Naczelnik Wydziału Finansowego Agata Osadnik-Trzepizur omówiła projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla gmin Powiatu Częstochowskiego na usuwanie skutków trąby powietrznej i gradobicia. Zarząd Powiatu proponuje pomoc dla gminy Kłomnice w wysokości 50.000. zł, a dla gmin Mstów, Rędziny, Mykanów, Przyrów i Dąbrowa Zielona  po 10.000 zł. Szczegółowe warunki wykorzystania i zasad rozliczania pomocy udzielonej w formie dotacji celowej, będą regulowały szczegółowe umowy zawarte z poszczególnymi urzędami gmin. W imieniu zarządu powiatu pani Naczelnik poprosiła Radę o akceptację przedłożonej uchwały.
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku pytań poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla gmin Powiatu Częstochowskiego na usuwanie skutków trąby powietrznej i gradobicia.
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednomyślnie 22 głosami „za” podjęła uchwałę nr X/82/2007 w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla gmin Powiatu Częstochowskiego na usuwanie skutków trąby powietrznej i gradobicia stanowiącą załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 
Ad. 10.
Przewodniczący Rady K. Ostalski oznajmił, że konsekwencją podjęcia uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla gmin Powiatu Częstochowskiego na usuwanie skutków trąby powietrznej i gradobicia są zmiany w budżecie powiatu częstochowskiego na 2007 rok. Wyjaśnienia Naczelnik Wydziału Finansowego przedstawione przy omawianiu tej uchwały uznał zatem  za  wystarczające i zaproponował przegłosować projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2007 rok bez omawiania. Wobec braku sprzeciwu ze strony radnych poddał pod głosowanie projekt niniejszej uchwały.
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednomyślnie 22 głosami „za” podjęła uchwałę nr X/83/2007 w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2007 rok stanowiącą załącznik nr 6 do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 11.
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził, że odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych zostały  zrealizowane przy rozszerzonym punkcie 7 i 8.
Ad. 12.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że otrzymał pismo od  wójta gminy Lelów zawiadamiające, że  Zespół „Ogniki” działający przy Gminnym Ośrodku Kultury w Lelowie otrzymał >> ZŁOTĄ JODŁĘ<<. stanowiącą  najwyższe wyróżnienie Harcerskiego Festiwalu Młodzieży Szkolnej w Kielcach. Przewodniczący Rady podkreślił, że takiego zdarzenia jeszcze nie było, po czym pogratulował wszystkim wykonawcom, opiekunom, dyrekcji i wójtowi za tak wysokie osiągnięcie. 
Ad. 13.
Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski zamknął obrady X Sesji Rady Powiatu o godz. 1820.
Protokołowały:
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